
G E M  25 GROSZY wraz z dodatkiem Należytość pocztowa opłacona ryczałtem.

PRENUMERATA WYNOSI: 
v Kalisza m auęczm e. .  2 zł. 59 gr.
Z •dnoszemiem do domn . i  zł. —
Na prowis«ji z przesyłka
p ocz tow ą. . . . . . . . . . . . . . . . . 5 s ł .5 0 p .
Z agran icą. . . . . . . . . . . . . . . . S zł. —
Cena pojedjięzego egzemplarza iO gr.

GiZETl KALISKI
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za ł  wiersz milim. lab jego miejsce na 

stronie i ,  2> i 3 gr. 10 . 
Nekrologi gr. 10, zwyczajne gr. 5 .
ADRES REDAKW TPADMINISTRACJI, 
Kalisz, A l. Józefiny 1 . Tel. J 6  9 1 . 

Otwarta od 9 do 7 wieczorem.

Nr. 32 (7961) Wtorek, dnia 10 lutego 1925 r. Rok XXXIII

W nowej Sali Rzemieślników Chrześe. (Piekarska 7).
We w to r e k , dn. 10 lu teg o , o god z . 8-ej w ie cz .

Jedyny raz wystąpi w otoczeniu artystów teatr. Warsz. znakomita artystka scen Polskich

Irena S o lsk a -G ro sse r o w a
w sztuce 5-cio aktowej K. Schónkerra p. t.

a « r  „ o p ę t a m  A“ - e t
własne kostjumy. Bilety w cukierni p. Mayera. Ceny od 1 do 7 zł. Dyrekcja DONATA KRĘŻLA w Warszawie.
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Nowe dekoracje

WĘGI EL
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P r
RUDNIKI

I W A P N O
zjednoczonych zakładów

WAPNORUD Emma i Wolfgang
Na dogodnych warunkach p o l e c a  Kal i s ka  S p ó ł k a  O p a ł o w a  Kazimierzowska 1, tel. 92.

Niniejszem uprzejmie zawiadamiam, że w dniu 19 b.m. otworzyłem w Kaliszu, Stary Rynek róg Mariańskiej

Hanlc l  win, spi rnoal j l ,  i t l i U l u l T  i i m m  t i l i i j i l i j i L
Posiadam na składzie doborowe wina ze znanej piwnicy mej w Stawiszynie. Handel stale zaopatrzywać będą w towary 

pierwszorzędnych gatunków po cenach możliwie najniższych.
Z poważaniem

2 7 6 A n t o n i  W $) r e m b o w s i.
Przybywającym do Poznania

polecam mój p e n s j o n a t  dla przyjezdnych, 
pokoje b. c z y s t e ,  c i e p ł e ,  ł a z i e n k a ,  telefon, 

św. elektr.

Helena Gładyszówoa
Skarbowa 2.1. 226

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
„ KAL I S Z "  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU 
«  dniu 9 lu teg o  1925 r . g od z . 7-a rano

IN piątą rocznicą objęcia wybrzeży Bałtyku.
(10.11.1920 — 10.111925).

1) Ciśnienie powietrza 744 .7  m.m.
2) Kierunek wiatru SW
3) Siła wiatru 5 m/s
4) Stan nieba Śnieg.
3) Wilgot. bezwzględna 4.2 m.m.
6) Wilgot. względna 822:
7) Temp. powietrza -j—1.6
8) Ilość opadów , ^ Niebyło
9) Najwyż. temp.|]o jf-g' 

10) Najnii. temp. ' n 3 S
+ 5 .2
—1.4

11) Temp. grunt, na głę + 0°.S 3
bokości 50 cm. 1 g. pp.

Niezapomnionvm w dziejach narodu naszego był 
dzień 10 lutego 1920 roku, (kiedy wojsko polskie, zajmując 
Pomorze doszło do Bałtyku 1 kiedy gen. Haller rzucił 
pierścień w fale imorza, biorąc Se w posiadanie i przyrzeka 
jąc mu vierność.

I nikogo wówczas nie było w Polsce, ktoby nie zro- 
zrozutmiał, że z punktu widzenia politycznego, cywiliza
cyjnego i gospodarczego, stała się rzecz nadzwyczajna. 
Wyszliśmv na morze. Odzyskaliśmy najistotniejszy, naj
pewniejszy i najkonieczniejszy warunek, rozwoju pań
stwowego, Stanęliśmy w rzędzie narodów, które tylko 
dzięki Imorzu zakwitły kulturalnjfc i 'umocniły się państwo
wo, Powróciliśmy ku prastarej linji rozwojowej ciągnącej 
nas wzdłuż Wisły ku Bałtykowi.

To też gdy w ów palmiętny dzień polskie zastępy z 
zbrojne dotarły do szarych fal Bałtyku, gdy w piaszczyste 
dno |morskie wbity został słup graniczny, Rzeczypospoli
tej Polskiej, naród polski pełną piersią zawołał wówczas:

— O  morze! Nasze polskie morze!
Dopiero bowiem ta chwila stała się chwilą prawdzi

wego wyzwolenia narodu polskiego z tych pęt zależności 
niewoli politycznej i gospodarczej, w jakiej w ciągu wie
ków ostatnich pozostawał.

Dopiero ta chwila, gdy staliśmy się gospodarzami na- 
wąskim choćby skrawku wybrzeża, które nas poprzez 
potężny żywioł wodny łączy ze światem całym, wprowa
dziła nas napowrót do rodziny państwl i ludów, które 
pracują nad dziejami świata.

Morze jest nietylko najkrótszymi i najtańszym goś
cińcem handlu wszechświatowego.

Morze jest najtęższym! i najdzielniejszym czynnikiem 
wychowawczym, twórcą potęgi i dobrobytu, a  zarazem 
—dzielności, hartu i charakteru.

Ktokolwiek znalazł się na jego zmiennej, burzliwej, 
a potężnej fali, ten zrozumie, pzem jest wola i energja 
ludzka w walce z żywjpłdmj, \ , MM .

Powiadają., że 'morze „uczy Boga", żc morze jest 
źródłem najczystszej i najżarliwszej modlitwy. Znaczy 
to tylko, że morze jest 'czynnikiem, wydobywającym z 
duszy ludzkiej najważniejsze i najbardziej wzniosłe akor
dy i (fntowę.

Nasz upadek państwowy i narodowy datuje się od 
chwili, gdyśmy pozwolili się odepchnąć od morza'.

Nasze odrodzenie narodowe zacznie się naprawdę 
od chwili, gdy nietylko słupami granicznymi, ale całą po
tęgą świadomości naśzej wbijemy się iw piaszczyste dno 
morskie, gdy całą piersią chłonąć będziemy jego słone 
powiewy, gdy wolą całą i potęgą 30-miijonowego naro
du staniemy na straży tego bezcennego _ dobra, jakim; 
jest własny nasz dostęp do Morza Polskiego,

Po pięciu latach posiadania własnych wybrzeży mor., 
skich zrozumieliśmy już chyba, że dopiero to małe okien
ko na świat, otworzyło nąm (Europę przed oczyma nasze 
jmfi 1 dodało prawdziwą perspektywę ma ludzi I rzeczyf 

W, rzewmem zrozumieniu tego doniosłego znaczenia 
własnych wybrzeży morskich, jak ongi przed pięciu laty, 
tak samo i dzisiaj w pamiętną rocznicę, witamy Cię o 
Morze Polskie!

Niechaj sztandary polskie nie przestaną nigdy szu- 
Imieć na Twoim wybrzeżu, a słońce niechaj przegląda się 
radośnie w klingach polskich szabel i zapała migotliwe 
iskry na tysiącach bagnetów, wyciągniętych naprężenie 
ku Twojej obronie.

(Jak przed pięciu laty, szliśmy ku Tobie, aby wymieść 
z Twoich progów ostatnie ślady piewoUi i jwrócić Ci za
pomniany odaawna uśmiech szczęścia, — tak dzić oto 
idzielmy zapatrzeni w Twe słoneczne fale, aby w jednym 
stanąć szregu do pełnej świętego zapału pracy dla przy
szłych pokoleń, dla szczęścia, wielkości i chwały Naj
jaśniejszej naszej umiłowanej Rzeczypospolitej,
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K i n o D Z I Ś  O S T A T N I  R A Z

3 i 4 seria B O G I N I  D Ż U N G L I3 i 4 serja
z a k o ń c z e n i e

t e l e g r a m y . 
Potyczka amerykańska podpisana

Ł Ó D Ź .  9.2. Z wiarogodnego źródła 
otrzymano tu wiadomość, że pożyczka am e
rykańska stała się faktem dokonanym. Ofi
cjalne ogłoszenie o tem nastąpi równocześnie 
z podniesieniem kwoty pożyczki, co się od
będzie przed 15 lutego. W między czasie 
zostaną wydrukowane obligacje, które zosta
ną doręczone bankom. Dyrektor łódzkiego 
oddziału Banku Gospodarstwa Krajowego 
p. W. Miller w interviewie z redakt. „Echa 
Wieczornego", zapewnił, że pożyczka ta 
przeznaczoną została w części na cele in
westycyjno - budowlane, w części zaś na 
zasilenie przemysłu walczącego z brakiem 
gotówki.

P r o c e s  U m iń sk iej  w  P a r y ż u
PARYŻ. 9. '(Pat.) Rozprawa w procesie LU- 

mińskiej, rozpoczęła się w atmosferze nacechowa
nej niezwykła, sympatją dla oskarżonej. Akt Po
skarżenia podkreślał nadm ierne podrażnienie w ra 
żliwości oraz rozpaczjliwy stan zdrowia Żyzno- 
wskiego, przypomina, że 12 lipca Umińska isa- 
mo rzutnie zaofiarowała swoją krew dla dokona
nia transfuzji na chorym. Przesłuchanie p row a
dził przewodniczący sądu przysięgłych Mo u ton iw 
sposób życzliwy dla oskarżonej. Ekspert Paul 
stwierdza, że Żyznowski mógł najwyżej jes czc 
ryć  8 dni. TnnT świadkowie i jp. Gotuieh, osohiAa 
przyjaciółka Umińskiej zezna ą, że Żyznowski- 
błagał ja, abv m u ukróciła cierpienia zabijając 
go. Dr. Roussy, naczelny lekarz szpitala w kto- 
rym  leczył się Żyznowski, opisuje w słowach - 
wzruszających poświecenie Umińskiej. Następnie 
odezvtano zeznanie nieobecnego świadka Augus a 
■Zamojskiego. W zeznaniu tem świadek ów via m aj 
cza, iż czvn popełniony przez Umińską był czy
nem poświęcenia i .posłuszeństwa dla Żyznowskie
go. który m iał na  nią (olbrzymi wpływ.
Prokurator Donai Conique wygłosi! świetne prze 
mówienie, w którem zaznaczył między lnuemij 
iż wolałby znajdować się w roli obrońcy w tej 
sprawie, która jest jakoby piękną legeriHą m iło
ści, pomimo, iż zakończyła się tak tragicznie. P ro 
kurator opisuje scenę końcową dram atu z talen
tem i bezstronnością, przez którą je d n ak ‘prze
n iknęła’wyraźnie sympatia dla oskarżonej, cdkl 
niema, nrawa zadawać śmierci, cę/to  p r 'e z  nad
m iar nienawiści, czy nawet prze? nadmiar imif- 
łości. Praw o jednak Tire karze czynów popełnio
nych iHeraz nieświadomie, lecz potępia zbrodni 
cze zamiarv, których w tym  wypadku nie bvło. 
Dzień dzisiejszy jest tym dniem, w któ»-ynv nieun 
gięte prawo m usi ustąpić przęd m iłością i wsnóhr 
czuci'tn Przemówienia obronne wvgłos:li adwo
kaci Rud i nko i TTenri Rober,t Rudenko m ów ił o 
ivciu Umińskiej i Odczvtat ustęp z fostatniej po
wieści Żyznowskiego, z której odnosi się wrażenie, 
iz autor przeczuwał swój koniec Iraemjny. Heńri 
R obert wygłosił mowę, którą zaliczają do n a j
piękniejszych w jego karierze adwokackiej. IWjiuo- 
iwie swej obrońca Robert odczvtat depeszę a rty 
stów teatrów warszawskich, w yrajającą prośbę 
o wzgledv dla nieszczęśliwej oraz list wy stosowa 
nv do Umińskiej przez matkę Żyznowskiego, 
którym ta przebacza Umińskiej i dwje fet swoje 
błogosławieństwo. W swo«ej ostatn im i słowie UV 
mińska "powiedziała, iż kochała do szaleństwa 
Żyznowskiego i gotowa była dla jego ocaleń id 
oddać wszystką swoją krew. W yrok uniewinnia- 
iącv oskrażoną przyjęty został z uczuciem Kviel- 
kiej radości przez piib’icz.nosd, Wypełniającą salę 
obrad po brz gi.

PARYŻ, 9. ,'fPat.) Uniewinmenie Stanisławy 
Umińskiej znalazło żywe echo w pr:v i * pa-yskiej 
na której głębokie wrażenie uczyniło pełne b ‘lu 
zachowanie się i godność oskarżone i. Echo fd(j 
Paris zamit szcza/spraw ozdanie z procesu pod 

ty! m im  .zbrodnia anioła*. Dziennik pedkreślił 
również, że choć zebrani na sali (sądowej jedno
myślnie zaaprobowali wyrok uniewinniający, to

jednak jiowstrzymali się od aklaskow, które były
by ni na miejscu, zachowując milczenie jako 
wyraz wzrusziejiia i szacunku d la  Umińskiej. .. i

P r o c e s  p r a so w y .
FARYZ, 9. (Pat). Wczoraj odbyły się przecl tutej

szy ni trybunałem rozprawy w procesie wytoczonym przez 
Humamtę Henrykowi Korab-Kucharskiemu, współpra
cownikowi Matina, za artykuł ogłoszony fw tymże dzienni 
ku przeciwko propagandzie sowieckiej we hrancji. Trybu
nał zwolnił red. Korab-Kucharskiego skazując Humanitę 
na 12.000 Ir. grzywny oraz na ogłoszenie wyroku-

Z a m a ch  w  P o r tu g s lj i
PAKY Z, 0., (Pat). ;Jak donoszą z Lizbony w czas ie 

demonstracji za rządem rzucono bombę na prezydenta 
rady ministrów, który jednak wyszedł bez Szw anku. Po
wstała panika, przyczem tłum rzucił się na policję, która 
w obronie swego życia zmuszona .była uczynić użytek z 
brom raniąc ciężko (> osób. W edług innych wiadomości 
wybuch bomby miał zranić 4 osoby.

■ *

K a ta s tr o fa  p o ż a r o w a
NOWY JORK, 9. (Hat). Wskutek pożaru, jaki wy

buchł w szkole kinematograficznej nastąpiła eksplozja 
cysterna z amoniakiem. 2 osoby zostały zabite, 20 ran
nych, szkody wynoszą .tniljoa dolarów.

S e n s a c y j n e  b a n k r u c tw o  w  S o sn o w c u .
SOSNOWIEC, 9. Loteni błyskawicy rozeSzła się 

wieść, jakoby fipma „Adler i )S-ka“ zbankrutowała.
Obaj Adlerowie, właściciele tirmy nie załatwili jed

nak swoich zobowiązań, zarywając w ;ten sposób kiika 
hrm, przeważnie poza miejscowych.

W Sosnowcu podobno tylko ima żal do pp. Adlerów 
za zbyt pośpieszny wyjazd, Oddział Banku Związku Spó
łek Zarobkowych,' Oddział Banku dla Handlu i PrzejmtyS- 
łu. Podobno i Skarb Państwa foie odebrał także przy
padających ,mu surn. '

Z n iżk a  o e n  z b o ż a  w  A m e r y c e
CHICAGO, 9. (Hat). Na giełdzie zbożowej zapano

wała panika. Ceny pszenicy Spadają gwałtownie. Przy 
zamknięciu giełdy notowano pszenicę l,8ft i 5/8 dolara, 
a nawet lj, 50 i 5/8 dolara. Wielkie firmy zostały doprowa 
dzone na brzeg przepaści. Zlecenia sprzedaży rosną z 
godziny na godzinę.

•
W y k ry c ie  fa b r y k i  d o la r ó w  na

p o g r a n ic z u  s o w ie c k ie m .
WILNO, 9. Wielka ilość banknotów dolarowych, 

któremi obracano na pograniczu zwróciła uwagę poste
runków K.O.P.. W rezultacie 5 b.m. przystąpiono do 
zlikwidowania fabryki dolarów fałszywych w ipiiejscowoś 
ci Bu ci a w z. Wileńskiej, przyczep .aresztowano kierownika 
fabryki wtaz z całvP aparatem, maszynę do odbijania 
dolarów, papier, olejki i inne 'preparaty. Fabryka ta wy
twarzała zupełnie udatne banknoty dolarowa, )

A r e s z to w a n ie  s z p ie g a -k o b ie ty .
WILNO, 9. W okolicach Hołubicza z. Wileńskiej 

posterunek K.O.P. zatrzymał w dniu wczorajszym więk- 
kszą ilość osób usiłujących przekroczyć granicę. W tej 
liczbie aresztowano kobietę, która po sprawdzeniu okaza
ła się szpiegiem sowieckim.^ Dochodzenie prowadzone 
lest przez władze bezpieczeństwa.

A gitkoja  b o l s z e w ic k a  na g r a n ic y  
N o w o g r ó d e k .

NOWOGRODEK, 9. W obec nieprzejednanego sta
nowiska posterunków' K.O.H. i uczciwości żołnierz}', na 
chodzonych stale p.zez.najróżniejsz postarie z za kordonu 
graniczne władze sowieckie zdecydowały użyć dla dęmora 
lizowani;\ żołnierzy naszych czynniki odpowiedzialniejszc. 
Oto od szeregu dni agitację prow adzą bezpośrednio „po
lityki" (instruktorzy polityczni), którzy pod najróżniejszy
mi pozorami prowadzą wśród naszych żołnierzy propagm  
dę. Żołnierze przyjmują ich wywody o raju sowieckim 
drwinami, p zeciwstawiając tragiczne powieści repatrjan- 
tów, i uciekinierów z Rosji sowieckiej. Szczególnie dni i 
wczorajszym „politruki" prowadzili intensywną agitację, 
która spotkała się z bardzo idrastycznemi propozycjami 
naszych żołnierzy. N ie.zraża to agitatorów sowieckich, 
którzy z cał\łm spokojem kilkakrotnie w ciągu dnia zjawia 
ją ' się na granicy.

D o n io s ła  k o n fe r e n o ia  s jo n is ty o z n a .
WARSZAWA, 9. W okiesie od 1 do 3 m arra r. b. 

odbędzie się w Warszawie pierwsza ogólna konferencja 
delegatów organizacji sjonistycznej w Polsc?. Na konfe. 
rencję tę przybędkie z Londynu'N ach urn Sokołów, warsza 
wiamń, który jest członkiem egzekutywy wszechświatowej 
organizacji sjonistycznej. Zadaniem konferencji jest mię 
dzy innymi wytknięcie iinji politycznej mniejszości żydów 
skiej w Holsce.. ,

Kja^ćl y|auc^ycieli senu^arjótf 
i inspeltforów.

W dniu 1 i 2 Lyiiu- odbył się w Warszawie w lokalu' 
Związku Eolskiego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych 
Marszałkowska 123, Zjazd nauczycieli sejminarjów, szkół 
ćwiczeń i prepai and oraz inspektorów szkolnych w spra
wię kształcenia nauczycieli, zwołany przez Zarząd Głów
ny tegoż Związku, . • . ■

jazd miał na celu utworzenie Sekcji Kształcenia Na
uczycieli, Co też zostało dokonane. Otworzył Zjazd gorą
cym przemówieniem Piezes Związku Senatorów Stanis. 
Jaw Nowak zaznaczając, iż sprawa kształcenia nauczycieli 
wchodzi z .dnietai tym ipa nowe tory zmierzające do roz_ 
wiązania pozytywnego tej najważniejszej kw'estji oświa
towej!, kwestji przygotowania dobrvch do swego zawodu 
przygotowanych nauczycieli, w której to sprawie brak 
jakiejś konsekwentnej Iinji programowej.

Przewodniczy! Zjazdowi Dvr. Państw. Insi. Naucz, 
w' Warszawie D r. Iadeusz Kępczyński Iw asystencji Dr. 
brudy z Lublina, M. -Jaworskiej ye Lwowa / posła Bobka 
z Cieszyna, Sekretarzowali: W. Dargiel, z Warszawy i 
S., Somorowski z Łodzi .

Obecnych było 113 delegatów' reprezentującycn 4b 
środowisk z całej Polski. Władze Szkolne reprezentowane 
były |przez pp.: Radwana -  Nacz. Wydź. Serti. Min. 
W; R. i V.  "r, Czerwińskiego i Pierejckiego — wizy tato- 
rów' tegoż Wydziału, Dzierżyńskiego Nacz. Wydź. Sem. 
w Kuralorjum Warszawskiem oraz Drewnowskiego i 
Szelągowskiego wizytatorów tegoż Wydziału.

Reprezentantem Sekcji Seminaryjnej 1.N.SAV. 
był p. d vr. Nittman ze Lwowa.

Wygłoszono następujące referaty;
I. Dr. T. Kopczyński (Warszawa) — Uzasadnienie 

notrzeby nowołama do życia, Sekcji, oraz uzasadnienie 
jej regulaminu. 2. Poseł Z. Nowicki {(Warszawa) 
Postulaty Związku odnośnie do ustroju szkoły jectnolł 
tej i kształcenia nauczycieli, według uchwal ostalniego 
Zjazdu Delegatów Związku P . N . S. P.v 3. Dr. M. L ib ra-. 
chowa (Warszawa) — szczegółowy program pras bekCjl
4. Dr. H. Rowid (Kraków) dzisiejsze warunki pracy 
na państwk kursach naucz, i gadania na przyszlosc.
5. Dr. M. Janik (Kraków) — wychowanie obywatelskie w 
zakładach kształcących naucz, 6. Dr. A. Koziara (Leśna 
Pódl.) — psychologiczne podstawy samorządu szkolnego.

Przedstawiciele władz powitali z radością fakt zo r-. 
ganizowania Sekcji przez Związek P.N.S P. deklarują'., 
jaknajbardziej, ścisłą współpracę.

Nad referatami i regulaminem wywiązała się nie
zwykle ożywiona dyskusja, w której .zabierali głos. D i. 
Spisowski (Warszawa) Dr. Gawełski (Nieszawa), Insp. 
Kostelewski (Warszawa), Poseł Nowicki (Warszawa), 
n. Jaworska (Lwów) Insp. Lubelski (Grodzisk), Dr. Nit- 
man (Lwów ), p. Somorowski (Łódź), l nsp. Mullęr (W ar
szawa), P, Dr. Wioncka (Radom), p . Gierszkiewicz (War 
szawa), p. W łodaiski (Warszawa), p. H. Stattlerowna 
(Warszawa), Wizt. Czerwiński (Warszawa), Prof. Theu- 
tert )Płock)), p. Borkowski (Łowicz), Dvr. BvtrvmowiCz. 
(Pułtuck), p. Dukat (.Łowicz), p. Pawlak (Ciec.iocmck), 
Nacz. Dzierżyński (Warszawa), p. Syska (Atysłowice— 
G. Śląsk) WiceJmarszałek Senatu Woźnkki, Dyr. Jasio 
wicz (Nieśwież), p. Miarczyńska (Piotrków), P- Lsaikowa 
(Warszawa), Insp. Makuch (Warszawa), p- Zych (Hoz-. 
nań), Pos. Smurikowski (Lwów), oraz wielu innych.

Do Zarządu Sekcji powołano: na przewodniczącego 
p. Dr. T. Kępczyńskiego, oraz p p .: Jędrzejewicza Janusa a. 
Dr. Spasowsklego, Wł., KoStelewskiego Karola, Dargfcla 
Wacława, — z Warszawy i ip. Jaworską (Lwów), Dr. 
Rowida (Kraków), Dr. Brydę (Lublin), Posła Bobka 
(Cieszyn), Upoważniono nadto Zarząd do kooptacji o-ciu
członków. . .

Zamykając Zjazd przewodniczący udzielił głosu: 
Senatorowi Nowakowi Prezesowi Związku P.N.b.i 

który w mocnych i pięknych słowach wyraził żywa ra
dość z powodu dokonania doniosłego czynu pizez utwo
rzenie Sekcji, której praca przyczyni się do wyrugowania 
błędnych pojęć o zadaniach szkolmc.wa powszechnego 
i jego nauczycieli, uświadomi społeczeństwo i ciała par
lamentarne o konieczności wydatnego poparcia .usiłowań 
wszystkich rozumnych i cząiłych na dobro Rzeczypospo
litej' obywateli zmierzających do uregulow ana orzez oś
wiatę podstaw bytu narodowego, którego |o  czynu doko
nać może inteligentny, kochający swój .zawód nauczycu-i 

P. Wizytator Pieracki jeszcze raz w*vwa sekcję do 
w spółpracy'z Mink, wyraża radość z je j1 powstania i ży
czy pomyślnej pracy słowam i: „SzCzęść .Boże",

W r e s z c ie  przewodniczący wzywa u c z e s tn ik ó w  gjaz. 
du do organizowania Kół miejscowych i okręgowych 
S e k c ji  Kszałcenia Nauczycieli po w s z y s tk ic h  zanątkach 
Rzplitej Polskiej i wyznacza pierwsze posiedzenie nowo- 
obranego Zaiządu na godz. 5. pp. W lokalu Związku.

Szczegółowy sprawozdani^ z tego dwudniowego Zjaz
du ukażą się, ,„Ruchu Pedagogicznym" v 9. „
sie Nauczycielskim" (Centralny organ Związku l .iY.S.P. 
„Szkole i Nauczycielu" (Łódź), oraz irlnyc.i pismach 
związkowych. j
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Nadanie p raw  sz k o ło m  śred n im  
ziem i K aliskiej.

M inister Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego nadal następującym  zkolom śred
nim ' ogólnokształcącym zi mi Kaliskiej prawa, la
mianowicie;

I. Pełne .prawa gimnazjów ] a  istwowceh na 
praeetąg toku szkolnego 1924/25 —- jpśmioktasowej 
szkole realnej męsk iej w "Wieluniu im. ladeuszs 
Kościuszki Grona obywateli m iasla:

II. Niepełne prawa gimnazjów państwo- i 
wtych, przewidziane w  § 1 lit. ib. roz/p. z dn. (7 
tistop 1924 r . : , _ .

a) na pricciąg roku szkolnego 1924/2,> i
1925/26: ~

1) w Ląt*ycy — ośmioklasowej szko«e U- 
alnej męskiej, im. Ailamal Mickiewicza Kolo Pol 
oklej Macierzy Szkolnej, 2) w  Pyzdrach — gimna
zjum  Koedukacyjnemu humanistycznemu Magi
stratu mia ta; -

b'- na przeciąg roku szkolnego 1924/25:
1 w Kaliszu: gimnazjum żeńskiemu Związku 

Zawodowego Nauczycielstwa Pol kich szkół śre
dnic!. oraz gimnazjum żeńskiemu Zgro \i id  zen ą 
Sióstr Nazaretanek;

2) w Koninie — gimnazjum męskiemu Rady 
Opiekuńczej.:

3) w W ieluniu — gimnazjum żeńskiemu:
III. Niepełne praw a gimnazjów państwo

wych, przewidziane w § 1 lit. b , z zastrzeżeniem 
przewidzianem w § 4 roz. z dn. 7 listopada 
1921 r . na przeciąg roku szkolnego ‘1924/251:

1) w Kaliszu — gimnazjum koedukacyjne
m u T-wa Żydowskich szkół średnich;

2 ' w  Dąbiu — gimnazjum koedukacyjnemu 
Mag; trału  miasla:

3 w Kole — 8-klasowej /szkole realnej mę
skiej Obvwatc-li m iasta;

4 w Koninię; gimnazjum żeńskiemu Radv 
Opiekuńczej oraz gimnazjum Koedukac. T-w a ży
dowskich zkół średnich;

*5) w Loezvcy — gimnazjum żeńskiemu !ma 
giśtratu mia ta:

6; w Sieradzu — gimnazjum koeditkaęyjne- 
mu magistratu m iasta

7) w Turku — gimnaz:um koedukacyjnemu 
T-wa Ezkoln-go;

w  Uniejowie— gimnazjum koedukący/ne- 
uiu m agistratu miasta

9 w -Zduńskiei-Woli — gimnazjum żeńskie
m u T-wa „Oświata".

r

\Ważne dla podróżujących 
Kalisz» Konin

i

Autobus szybko - bieżny, odchodzi

z  KALISZA
obok c e r k w i  o godz. 8 ej rano, 
p r z y b y w a  do K o n i n a  o 1 O-ej,

z KONINA
wychodzi z Rynku o 4-ej pp.

Przedsiębiorstwo Samochod. J 
H u t o - S k a p i d .
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— RUCH KARNAWAŁOWY W KALISZU.
W ubiegłą sobotę odbyty sT dwie tańcujące: 

zabawy w Kasynie oficerskim „Bal oficerów; ;29 
p. Strzel. Ty. i w Tow. /Wioślarskim wieczór tow. 
sportowego „Prosną". Obiedwie zabawy’ się u- 
dały. bawiono się do ran a  przy licznym ud/iale 
członków i zaproszonych gości.

— ROBOTY WIOSENNE w  polu porninio 
zimy kalendarzowej prowadzane są w całej peł
ni. Orka w polu udaje .się znakomicie. N ajstarsi 
ludzie, którzy pamiętają orkę iw grudniu i w po
czątkach stycznia, nie pam iętają, aby dokonywa
ną ona była w  połowic lutego. Pogoda od dłuższe 
go czasu panuje prawdziwie wiosenna. Tem pera
tura  stale stoi wyżej zera. ■ i \

— Z RUCHU HANDLOWEGO.
Na miejscu dwóch zlikwidowanych w o-ta 

luich czasach placówek handlowych przy ul. 'Wro
cławskiej powstalv nowe firmy ,a mianowicie:

W domu p Marszlowej po ,,Eeniksie“c wielki 
okład rrzyborów sportowych, w: rodzaju .Komis-

T a ń c ó w
modernistycznych w najnowszym s t y l u  
w kompletach — i lekcje prywatne (od
dzielne) w specjalnym salpnie udziela

fygnut Mąkowski
Kalisz, Al. Józefiny Nr. 16, II p. front 
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polu" warszawskiego założony pr>Jez b. dyr. baa- 
ku kredvtowegolnz. Orskiego i jv 'lokalu po firm ie 
Falsm ah i Recki w doirnu p. Handtkego kwiaciar
nia p. Kowalskiego, zasłużonego sierżanta wojsk 
polskich.

„Oba te Zakłady handlowe przedstawiają ię 
nadzwyczaj efektownie i przypom inają najładniej 
sze sklepy stołeczne.

— OSOBISTE
, W dniu 8 lut go 1925 r. został pohłogo la- 

wiony związek małżeński w kościele św. Józefa w 
Kaliszu między p. Heleną Drachałówną, a  p. 
Szcz panem Lechm ańskm , urzędnikiem tcl grafu 
ze stacji Blaszek. >

— ZA PIĘC IO U ETN lj SŁUZRE.
P. Mini ter Sprawiedliwości postanowieniem 

z dnia 16 stw znia rb. nadal nrawo odznaki oa- 
nilątkowej pięciolecia noDklegp sądowni-twa Pań 
s i w o  w ign w okręgu Kaliskim Sądu Okręgowe
go PP:

1 Sędziom: — W. Dąbrowski mu, F MUm 
co W' i R Smotrvckiemu;

21 Sekretarzom: — J. Cichockiemu, J M ar
ciniakowi. J. Piaseckiemu, K> Czeremuzfńśkic** 
mu. 51 -PagesiiUkiemu. J  Han kemu, K. KL-nur- 
skiemu. W Radomskiemu J. C. Sobieńskiemti, 
W. Tęsiorowskicmii, A Tomaszewskiemu, M. Wat- 
wrzvnkows'i-m u i A. Mu żeńskiemu-

'31 Pisarzom hipoteczne#!!-: — E. Scharfen- 
bergowi i R Kuczemerowi;

'41 S'. R nchm V rzow i S. Okr. — A. Wild mu;
51 notariuszowi: — S. J  nowi zowi
6N obrońcy sądowemu M. Cielecki mu

' 71 podsekretarzowi S. Okr. 'W. ‘Dewando— 
wskiemu.

Odznaki Wykonaną są z białego oxvdov aneęo 
metalu bez emalii.

— „OPĘTANA* Karola S-hónherra.
. Opętana" Schónherra ob 'ieg’a  w sz'slki - c- 

uropejskie sceny. W Kaliszu we wtorek 10 lutego
, Opętaną" w'nowej wystawie dekoracyjne i wystaf 
wi Warszawski z soół artvsU w  z głośna artvst- 
ką Irena Sol ke-Gro serową, która rolę’ nini -jszą 
zalicza do najlepszych ról swego bogatego re 
pertuaru.

Sala Stowarzyszania Rzemieślników (PU* ar- 
ska Nr. 71 no gruntownym przebudowaniu goś ic 
będzie znakomitą artystkę Irene Solska, która 
otworze p o d w o j e  nowemu teatrowi na dalszf* go
ścinne wyślemy Dekoracje przygotowuje nrt.-rń-d. 
p. Lechowski

Rdety u cenie od 1 do 7 zł. sprzedaje cu- 
kii fn fa  p. Mnvera

— Z PARAFII EWANGTEUTCKIEJ.
Z dn. I r  stycznia rb. pastor Gustaw Mani* 

fin's obecnie nrobo zez z.horu ew.-augsbusskiego 
w Poznaniu z o sa ł zwolniony z adm inistracji par 
7dnńska-\Vola i fil jalu f a  lc. Tvrnczasowym ‘ad 
m inistratorem  został wvznaeziony ks senior ’ 
Wende 7 Kalisza, któremu do pomocy dany y sf 
jako wikarjusz, nowoordvnowany kg  LVhma-n

Konsvstorz Warszawski ogłosi! urząd 'nrs’t - 
ra parafo cw.-«ug b w Ozorkowie za wakujący 
(. terminem dc 15 (marca b Pastor-ozorkowski 
zawi -dywać h d /i • również fd a ’cm łęczyckim, 
jednak tvlko iak długo, dopóki filjał ten nic zo
stanie* samodzielną parafją. '

— EGZAMINY NA* URZĘDNIKÓW.
W dniu 31 - tveznia rb.. w  ub sobotę w gma

chu Sadu Okręgowego odbyły sie egzaminy u- 
r/.ędnf Z' dla sadowuikótw i wię/iiennilców Okręgu 
Sądowego w( Kaliszu.

W skład Komłsii Egzaminacvjn^i weszli: pp: 
Przewodniczący W-P.rczles Sadu n. Z Kac/kaw ki 
zastępca przewodniczącego S ed ln  p. HorbowskJ 
Zaranck oraz Komisarze egzaminacyjni: p. J.„ 
K. Wiśniewski P rokurator Sądu. m Chóiir ki Na- 
ez-lnik wiezienia, n. J. Cicheckl Sekretarz Sadu, 
p. T. mhiz Sekretarz Urzędu Prokuratorskiego*, ]>i 
p S. W. Szal aplikant sądowy oraz p. o. Sekre- 
larze Komisji n. Sadowski. ' r

Egzaminom poddani zostali: pp.: P . Kier- 
kowski naczelnik Zakładu wy-ehowawczo-popraw

czego w Głazie. R. Pvzalskf inspektor i fR Sido— 
rowicz st. łtfmc. tegoż*Zakładu,' Zygmunt Nejman 
in. pektor więzienia w Sieradzu, U. M olybor kf
kanc. wiez w Wieluniu, G. Langner st. kanc. i 
W Merdzik kanc. więz. w Kaliszu oraz urz. dn :ęy 
Sądu Okręgowego, Prokuraturą' i Sądów Pokoju 
pp.: M. Rudzki, F. Kaulberszowa, K. Pilic ewA-t 
Z. Sobiesimka, R. Frydrycbowicz, M. Fdinovv AS 
Turczynowie?, A. Downar, W. Kryś c yński ,T 
Kaczyńska, M. Borzęcka, S. Nestrypkówna M. Fii-» 
lipowi, z, Z Wojciechowski, S. Mierzewskl S. Far 
C. Kaczyńska, B. Konieczny, R. Kałużny S. Na>- 
wrocki C Hanuszkiewicz, R. Szczeoecki A. Ch::- 
bierski, ,T. Ignaszek i J. Mi jaków ski1. .

Wyżej wymienieni uzyskali topień zadawa
lający i na dowód złożonego egzaminu otryym ad 
specjalnie świadectwa. Egzaminy trwrał\T od 9 ra - 
rano do godz. S i pół wieczór. . . , , —•

— SZKOŁA PICOTOW W POZNANIU.

„Biga Obrony Powietrznej Państwa zaw :a- 
.daniia . że w  krotce zostanie otwarta cywilna 
szkoła pilotów w Poznaniu. Kurs s koty zawie
ra  przygotowanie teoretyczne i szkolenie prakty
czne na dyplom pilota.

Kandydaa-i do szkoły, w  wieku od lat 17 do 
28, którzy życzą sobie uzyskać zwolnienie od o- 
ołat za wyszkolenie muszią zgłaszać podania Ido 
Powiatowego L.O.Pi.P. w Kaliszu u'. Niecała nr. 1

Do (Wdania załączone być m us/ą dowody:
1) obywat łs wa nol kiego, 21 wi-ku świa

dectwo metryczne), 3) ukończenia conajmnfej 4 
klas szkoły średniej.

Po zgłoszeniu podania kandydat d o d a  e po
lecenie do odnośnego wojskowego sznitala okrę
gowego na zbadanie jego fizycznej zdolności do 
lotni'-' >va, odnośne orzeczenie dołącya się do akt.

Kandydat w wl ku nrzcdjioborow-yni wypeł
nić winien deklarację do wykomm:a swego obo
wiązku służby wojskowej w no skach lotniczych 
kandydat zaś, który swoją obowiązkową służbę 
wojskową już uprzednio ukończył, wypełnia de
klarację. obowiązującą do odbycia nadterm ino
wej służby w wojskach lotniczych na przeciąg 10 
miesięcy. __

— N ARODOWY KOMITET ASTRONOMI
CZNY.

'Z inicjatywy Polskiej Akademji Umiejętno
ści odbyło się w Krakowie zebranie profesorowi 
asti-onomji nią* uniwersytetach polskich celem u- 
konstytuowania przy Akademji Umiejętności N a
rodowego Komitetu Astronomicznego. W bra- 
kju tego ciała, wymaganego przez s! a Luty międ 'y- 
narodowe. Polska nie mogła dotychczas stawiać 
swych wniosków na kongresach astronomicznych', 
i zachodziła obawa, że na  kongresach tych mo
głyby występować jako delegaci polscy .osoby* 
niepowołane. ja,k, to  było np. (na niedaw no od
bytym kongresie geodezyjnym w Madrycie. 1

Narodowy Komitet Astronomiczny wybrał 
na swego ńrezesa prof. T. Bana -hiewlcza z K ro
kowa, na wiceprezesów prof. Wł. Dziewulskiego 
z W ilna i M. E rm ta  (Ze Lwowa, na  cekrelar a zaś 
prof. M. Kamieńskiego z W arszawy.

Wobec zamieszania, jakie powstało obecnie w 
rachubie czasu według ery  juljańskiej, Narodom 
wy Komitet Astronomiczny uchwalił poddać pod 
obrady tegorocznego nuedzynarodowegó kongre
su astronomicznego w Cambridge sprawę w pro
wadzenia „nowej ery astronom icznej" od poru 
lat używane; już w wydawnictwach Obserwator 
rjum Krakowskiego. Ponadto postanowiono nM 
życzenie władz i organów naństnwtowych służyć 
lacho wemi opinjam i w sprawach kalendarzowych 
raćhuby czasu, ścisłych pomiarów państwa i t.p.

— „PANTEON POLSKI" dwutygodnik ilu
strowany, poświęcony pamięci i czci pot'"łych  
żołnierzy poiskieh W latach 1914 — 1924. świeżo 
opuście prasę, zeszyt 7-my 'w /ględnic 3-ci w  
192.) roku) jest bardzo zajm ujący i liczyć powi
nien na wielką ilo^ć czytelników.

Nader ciekawe wspomnienia n. Szumskiej, 
Kochanowskiego o 4 i 5 p.p. /JLęgy PMsk. ocis b i
twy pod Kosfinclmówką w  listopadzie 1915 V., 
zyciorysv: Tarkowskiego, L v s k a , ejczaka Ma- 
jevrskiugo i wielu, wielu innych, fotografje po
ległych, pola bitew i cmentarzy — oto Lreęś ze- 
szvfu.

Kwartalnie tylko 3 zł. '50 gr.
Adres: Bwów Zielona W. — r«ł*
Zeszvtv le, jako cennv m ^terjał hi toryczny. 

pow im uibyć w ręku każdego Polaka.

Składajcie ofiary
oa inwalidów wojeosycb-
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„  Podrób J j a  $ U r s“
14) Tiomaczenie z angielskiego

Gdzie go pan wstawi?
— Robur Hall wskazał ręką w kierunku połu

dniowo-wschodnim.
— l  am — o kilom etr stąd wm urujem y go
ziemię. , , t

, i— Jaka będzie jego wielkość? -
H all wydobył notes z kieszeni 

,  Długość ru ry  125 metrów, średnica 2 d me*
Irów- . To wystarczy.

Doktór I<abrycius pokiwał głową:
►— No, sądzę — rzekł krótko.

R obur H all uśm iechnął się. ,
' i— Liczę siy 2 tern, że będziemy! musieli zabrać 
dwadzieścia osób i olbrzymie zapasy. _

,—i Kiedv przybędzie pan do „zamczyska .
r Nie "wirtn. W najbliższych dniach donn 
dla m nie zostanie ukończony. Nie b ę d ę  wówczas 
(wracał wieczorem do San Francisko... Ciągły m oj 
nad zó r przyspieszy tempo pracy...

— Czy nikt z tych  ludzi die dom yśla się o  co
chodzi? ...

— Nikt. Uważają m nie za ekscentrycznego An
glika. Przybrałem  nazwisko: Ralf Stewenson. Nie 
chcę, żeby wiedzieli, kim jestem. *

Doktór Fabrvcius poklepał go po rannem u. 
- _  W ybornie, H all!.. P an  jesteś jedyhym czło 

wiekiem na świećie, który m nie zrozumiał, Good 
by! Za tydzień bęttę tu taj znowu. .

W kilka m inut później auto znikło ,wt pyle go
§cfńca. , .

H all spoglądał za nim .w zamyśleniu.
*_ To geniusz — ten doktór Fabryciusf 

ale bestia w  ludzkiem ciele!J\. 'Ani i [adu sercia!

.Wszakże ten człowiek m a w swojem ręku życie 
piiljonów  ludzi, a pozwoli im zginąć, bo Ich 
nienawidzi!.. Czy on wio^óle kogokolwiek kocha?

V— R estjai powtórzył raz jesaćze R obur (Hall 
i poszedł do swoich robotników, aby ich pobur 
dzić do intensywniejszej pracy. \

Umiał on. jak nikt In n y  wydobywać z kmżde* 
go pracownika maksimum tego, co ten  mógł dać 
ec siebie. \

Ekscentryczny Anglik Mr. Stewenson płacił 
bajeczne gaże. Już do tego czasu (budowle poH 
chłonęły kolosalne kwoty, ale Mr. Stewenson nie 
szczędzjł niczego. Ale za to wymagał pracy, prze 
chodzącej poprostu ludzkie siły.

Robotnicy musieli pracować po szesnaście 
godzin na dobę z półgodzinną przerw ą. Kto nie 
piógł podołać, wypędzano go bezlitośnie. A ci, 
którzy pozostali, pracowali tern usilniej, aby p o 
zostać na tak intratnem  stanowisku.

Takich płac nie otrzym aliby nigdzie!
{ Nie troszczyli się też wcale o to, jaki jest 

cel tych robót. Chodziło im wyłącznie o Parobek 
a reszta była dla nich obojętna.

Przy tern Mr. Stewenson s ta ra ł się o to, aby 
mu nikt nie zajrzał w  karty. Od pięciu inżynie
rów, którzy kierowali poszczególnymi działami 
robót, odebrał Róbur Hall pfzysięgę, że nikomu 
nie powiedzą, gdzie i nad czotm pracu  ją.

Nie poprzestając na  tem  — Mr. Stewenson 
roztoczył czujną kontrolę nad wszystkimi bez 
wyjątku pracownikami.

Nikomu nie wolno było opuszczać miejsca 
pracy.

Co tydzień specjalny pociąg dowoził żywność 
i konieczne do życia przedmioty. t.

Mr. Hall był doskonałym organizatorem. O- 
bliczyć on dokładnie wszystko do najdrobniejsze 
go szczególiku. Wszjystho szło jak z płatka. N ie

zbędne surowce i m aszyny były n a  (miejscu, ^  
aprowizacja pracowników pierwszorzędna.

Robotnicy zachwyceni byli znakomilem je
dzeniem, które im podawano. Tylko alkohol by l 
surowo wybroniony. i

Raz jeden tylko zdarzyło się, że .schwytano 
jednego z robotników (w chwili* t gdy popijał - 
whisky. R obur Hall natychm iast go wypędził.

Alkohol był najgroźniejszym wrogiem, któ
ry  mqgł się Hąllowi przeciwstawić.

Inżynier nie mógł bowiem zmieniać robo tn i
ków. Każdy z nich by ł już .wypróbowany, n - 
łra ta  któregokolwiek z nich, stanowiła lukę nie 
do wypełnienia.

m e 'tak to było łatwo znaleźć innego, któ
ryby równie intensywnie pracował. Wszyscy, któ
rych Robur Hall przyjął, byli to Judzie wybrani, 
pod względem siły, zdrowia, zdolności i wytrwa? 
łosci. *

Każdy z nich był m istrzem  W swoim zawo
dzie. To też już po kilkunastu dniach sporzą7 
dzono wystarczającą ilość robalu, a po upływie 
dwóch ts godni wykopano i wybetonowano ol
brzymi dół.

" Inżynierom  powiedział Mr. Stewenson, że teho 
dzi tutaj o wygranie zakładu, ale jw bliższe szcze
góły ich nie wtajemniczał.

Dzieło postępowało naprzód. Co tydzień zja
wiał sic doktór Fabrycius I on ,nie próżnowali 
W szystko to, czefiiu nie mógł podołać Robur 
Half, b ra ł na siebie doktór Fabrycius. Pracow ał 
gorączkowo, ogarnięty żądzą ukończenia jak  n a j 
prędzej zbawczej arki.

W trzecim tygodniu pracy przyjęto d w udzie* 
stu- nowych robotników. Robur H all obliczył, iże 
będzie mógł ukończyć swoje dzieło o osiem dni 
wcześniej, niż było pierwotnie zamierzone.

(D.C.N.)

N a j t a ń s z e  ź r ó d ł o  z a k u p u !

Ś L E D Z I E
O P I E K A N E  najlepszego gatunku kilka tysięcy puszek 8 i 4 litr. tygodniowo do oddania po c e n a c h  b e z k o n ^

k u r e n c y j n y c h .  Proszę żądać wszędzie.

J.  K A R P I Ń S K A  -  P o z n a ń .  ™
ul. Rom ana S zy m a ń sk ieg o  10. 339

C Z A 3N I K
, n z y j d a j j a a '

Ot AT tOO NAJTAŃSZA i ZARAZEM 
NAJLEPSZA HERBATA w  UŻYCIU.

Niezawodny Środek przeciwko 2105 
41 Chrjpn( duiznoioi, kania

„GRANULKI RUSSYANA“  »
4'Ą (Sulphuris aurat. benzoinati)
i i  chem. farm, labor. „ J lp .  l e w a l r t l " ,  W arszaw a^/^

01<az\)]nie
do sprzedania p o w o z i k  
kolejny wraz z parą koni 
i uprzężą, może być też 
oddzielnie. W i a d o m o ś ć  w 
administracji Gazety Kalis
kiej, 304

W niedzielę rano, dnia 8 b .m , 
w przejściu z Kasyna oficer

skiego do Aleji Józefiny

zgubiono broszkę
z małym brylancikiem, rzecz 
pamiątkową. Łaskawy znalazca 
zechce zwrócić za wynagrodze
niem, Aleja Józefiny Na 19, 

prawa oficyna, 1 piętro.
343

Su kn ie b a low e  
k o n cep to w e  i w izy to w e
wykwintnie wykonuje, z powo
du braku odpowiedniego mie
szkania,w domach prywatnych, 
była właścicielka 1-szo rządnej 
pracowni sukien i okryć. Za
mówienia przyjmuje tylko do 
domów chrześcijańskich. Adres: 
Browarna 3, m. 12, parter w 
podwórzu, na przeciwko bra

my. 344

Spólnika
p o s z u k u j e  zaprowadzona 
firma branży galanteryjnej 
w dobrym punkcie. Wiado

m ość w redakcji. 342

Szkoła początkowa
Jadwigi Matawoiskiej

przyjmuje dzieci od 7 — 10 lat 
do kl. przedwst. i wstępnej. 

Niecała 10 parter. 347

Zginął paszport
wydany przez Starostwo 
B ł o ń s k i e ,  na imię Zofj* 
_______ Strzeleckiej. 341

Zginął dowód osobisty
wydana przez Starostwo, oraz 
książeczka wojskowa wydana 
przez P. K. U. w Kaliszu, na 
imię Kałma Prelmana rocz. 1890

V .  * 345

Syndyk tymczasowy
masy upadłości Władysława Flaczyńskiego, 

właściciela magazynu mebli w Kaliszu,
wzywa wierzycieli, aby w terminie czterdziestodnio
wym stawili się osobiście lub przez pełnomocników  
w kancelarji jego w Kaliszu (Wrocławska 36) i oświad
czyli, z jakiego tytułu i na jaką sum ę są wierzycie
lami i aby dowody należności swoich złożyli na ręce 
syndyka lub w kancelarji Sądu Okręgowego w Kaliszu.

Sprawdzanie wierzytelności w obecności Sędzie
go-Komisarza odbywać się będzie w Sądzie Okręgo
wym w terminach 1, 4 i 8 kwietnia 1925 r., o godz. 
9 rano na sali Wydziału Cywilnego. I w tym celu  
również każdy wierzyciel obowiązany jest stawić się  
osobiście lub przez pełnomocnika.

Kalisz, dn. 9 lutego 1925 r.

Syndyk tymczasowy (—) A. ŻARDECK1 
348 Adwokat.
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